Garsta poszwa niszczona gotówką. 


NR, 159. — ROK XXXVI. 


WTOREK 
18. CZERWCA 1929. 


Przedpłata wynosi: 


Prezydent Rzplitej w Łucku. 


Łuck 16. 6. (PAT). Dzień 16 czerwca 1929 
roku z racji pobytu Pana Prezydenta Rzplitej 
w Łucku, stanie się dniem wiekopomnym. Na 
wieść o tem, że Głowa Państwa nie zapomnia- 
ła i o tym zakątku rozległych dziedzin Polski, 


mieszkańcy najbardziej nawet oddalonych 
osiedli poczęli gromadnie napływać już od so- 
boty do stolicy ziemi wołyńskiej, Łucka, aby 
złożyć hołd Panu Prezydentowi Rzplitej, cze- 
kając od samego rana. Na ulicach miasta pa- 
nował ruch niezwykle ożywiony. Miasto przy- 
brało niezwykle uroczysty, odświętny wygląd. 
Dziś rano przybyli z Warszawy, celem towa- 
rzyszenia Panu Prezydentowi, minister komu- 
nikacji Kühn i minister reform rolnych Stanie- 
wiez. O godzinie 10-tej Pan Prezydent Rzplitej 
udał się na uroczyste nabożeństwo do Katedry 
miejscowej, gdzie u progów powitał go ks. bi- 
skup Szelążek w otoczeniu członków kapituły. 

Ks. biskup Szelążek wygłosił przemówienie 
powitalne, w którem przypomniał, że 500 lat 
upłynęło od chwili, kiedy Łuck miał zaszczyt 
goszczenia w swoich murach aż 8-miu mosar- 
chów, a w tej liczbie i króla polskiego Wła- 
dysława Jagielłę, którzy naradzali się nad spra- 
wami, związanemi z losami Polski. Dziś w ma- 
jestacie suwerennej władzy Polski przybywa 
Pan Prezydent Rzplitej, ażeby rozwijać dalej 
pasmo dziejowego przeznaczenia ziemi wołyń- 
skiej. Po powitaniu ks. Biskup odp:awił Mszę 
św., zakończoną udzieleniem błogosławieństwa 
i odśpiewaniem „Boże coś Polskę“. 

Z katedry udał się Pan Prezydent wraz z to- 


warzyszącemi mu osobami do Scooru prawo- 
sławnego, gdzie został powitany u wejścia 
chlebem i solą. Biskup Simon w asyści: ducho- 
wieństwa odprawił na cześć Fana Prezydenta 
modły, poczem udzielił mu błogosławieństwa. 

Pan Prezydent udał się następne do cerkwi 
bractwa podniesienia Krzyża św., powstałego 
przed kilkoma wiekami, za panowania Zygmun- 
ta III, który ją darzył licznemi względami. Pan 
Prezydent powitany w imieniu bractwa przez 
starostę cerkiewnego wysłuchał następnie 
adresu powitalnego, odczytanego przez znane- 
go poetę ukraińskiego Modesta Lewickiego, 
który wręczył Panu Prezydentowi w. pięknej 
skórzanej oprawie „hramotę”*, zawierającą treść 
wspomnianego adresu. 

Z cerkwi Pan Prezydent udał się na zwie- 
dzenia świątyń innych wyznań, wszędzie witany 
tym samym ceremonjałem przez duchowień- 
stwo. 5 

Po zwiedzeniu wszystkich świątyń, na 
tutejszych mieszkańcach wywarło bardzo ko- 
rzystne wrażenie, Pan Prezydent wrócił do 
gmachu województwa, skąd po krótkim odpo- 
czynku udał się na pole wyścigowe, gdzie miał 
nastąpić kulminacyjny punkt uroczystości, 
związanych z pobytem Pama Prezydenta na 
Wołyniu. a mianowicie defilada, w czasie któ- 
rej potężny wyraz hołdu złożyła cała ludność 
z Wołynia przez delegacje wszystkich stanów, 
wszystkich warstw, wszystkich odłamów spo- 
łecznych, wszystkich narodowości i wyznań. 
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Będą, czy nie będą zmiany w policji lwowskiej. 


Lwów, (Tel. wł.). Ustąpienie komisarza rzą- 
dowego p. Nadolskiego spodziewane jest a 
kilka tygodni. P. Nadolski podał się de EE, 
jeszcze przed wypadkami lwowskimi. Ponadto 
„Słowo Polskie“ donosi, że „dochodzenia, które 
jak zwykle po każdem większem wystąpieniu 
policji normalnie się odbywają, w sprawie 
ostatnich wypadków we Lwowie toczą się 
w dalszym ciągu, a wszelkie wnioski w tym kie 
runku i pogłoski są narazie bezpodstawne”, 

Jeden z dzienników warszawskich puścił 
pogłoskę, że toczą się dochodzenia przeciw tym, 
którzy zawinili opieszałością w czasie zajść 
akademickich, Otóż trzeba jeszcze raz stwier- 
dzić, że gdyby policja zaraz w niedzielę po 
prowokacji żydowskiej, albo w poniedziałek 
zastosowała rewizję wobec żydowskiegc gim- 
nazjum, to żadnych demonstracyj akademiekich 
by nie było. 

Prasa sanacyjna uważa za punkt swego ho- 
noru bronić postępowania starosty Klotza, Je- 
dnak ludność lwowska ma co do tego ustalo- 
ne i jednogłośne zdanie. 


Akademików lwowskich nareszcie 


uwolniono. 


W piątek wypuszczono na wolność resztę 
akademików, uwięzionych z powodu demon- 


Uroczystości ku czci ks. Bosko 
w Oświęcimiu. 

Oświęcim, 16. 6. (PAT). W dalszym ciągu 
uroczystości ku czci ks. Bosko w olbrzymiej 
świątyni zakładu Salezjanów została odprawio- 
na przez ks. metrop. Sapiehę pontyfikalna Suma 
w obecności biskupów ks. Rosponda i Lisieckie- 
go, oraz licznych tłumów wiernych. Po uros 
czystości kościelnej, odbył się obiad, w czasięj 
którego wzniesiono serdeczne toasty na cześć 
ks. Metropolity Sapiehy, Armji Polskiej i Zakła- 
du Salezjańskiego, Ks. biskup Lisiecki prze- 


stracyj antyżydowskich. Wyszli oni z więzienia 
z dużemi brodami i bochenkami więziennego 
chleba i tak defilowali przez ulice miasta. Za- 
wiązawszy Akad. Koło Brygidkarzy, zamierza- 
ją urządzić wycieczkę po całej Polsce. 


„Dziennik Lwowski“ atakuje 
ks. arcyb. Teodorowicza. 


Pojednawcze wystąpienia Księży Piekne 
lwowskich nie powstrzymały ,.sanacyjnego" 
„Dziennika Lwowskiego“ od wysoce nietakto- 
wnej i niesprawiedliwej krytyki działalności 
ks. Arcyb. Teodorowicza, którego „sanacja” 
i lewica uważają za inicjatora akcji Episkopa- 
tu. Atak ma być skierowany wyłącznie prze- 
ciw ks. Arcyb. Teodorowiczowi, ale zwraca się 
oczywiście również przeciw ks. Arcyb. Twar- 
dowskiemu i ks. Biskupowi Lisowskiemu, któ- 
rzy się solidaryzują z zaatakowanym Arcypa- 
sterzem. Ks. Biskup Lisowski przybył do ks. 
Arcyb. Teodorowicza i wyraził mu swoje współ 
czucie, oraz oburzenie z powodu napaści „Dz. 
iż AEO 

Różne organizacje katolickie przygotowują 
protest przeciwko  artykułom „Dziennika 
Lwowskiego“, 


nn 


mawiał na temat ofiarnej pracy dla dobra 
Ojczyzny, przy zachowaniu pogody ducha 
i wiary W przyszłość, W ostatnich dniach wrę- 
czono ks. Metropolicie dyplom honorowego 
członka miasta Oświęcimia, 
———————— 

ŚMIGŁO ODCIĘŁO LOTNIKOWI RAMIĘ. 

Berlin (PAT). Na lotnisku pod Monachjum 
wydarzył się wczoraj wieczorem niezwykły i 
tragiczny wypadek. Samolot startujący do lo- 
tu, zawadził o przechodzącego 4ófnika Kriege- 
ra, któremu śmigło odcięło prawe ramię, odrzu- 
cając je na odległość 10-ciu metrów. Ciężko 
rannego odwieziono do szpitala. 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA 


KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


W Krakowie: 


l 


Na całym obsz. Państwa polsk 


z odnoszeniem vez odnoszenia 7 przesyłka pocztow adresu 
Miesięcznie. i 6*20 zł. | 5-70 zi. 6.20 zł. 9-50 zł. 5-70 zł. dopłata 50 gr. 
TELEFONY: REDAKCJA NR. 190. === ADMINISTRACJA NR. 3344. === DRUKARNIA NR. 3344 i 4406. 


ODU 


DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


Za granicą 


Cena egz. 25 gr 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 


Za każdą zmian 


Stresemann bez poparcia w sprawie likwidacji. 


POLSKA I NIEMCY ROKOWAĆ BĘDĄ BEZ 
MIENIA NIEMIECKIEGO. — SESJA 


Madryt (PAT.). Na sobotniem ostatniem po- 
siedzeniu Rady zlikwidowano Sprawę skargi 
Graebe-Nauman, dotyczącą likwidacji mienia 
niemieckiego w Polsce. Od samego rana refe- 
rent sprawy mniejszościowej Adatci konfero- 
wał z ministrem Zaleskim i  Stresemanmem, 
w celu znalezienia tekstu propozycyj, które 
mogłyby być przyjęte przez obu ministrów 
spraw zagramicznych. Wczorajsze żądanie mi- 
nistra Stresemanna, co do wstrzymania wyko- 
nywamia likwidacji mienia niemieckiego w Pol- 
sce, nie znalazło wśród członków Rady popar- 
cia, jako bezpodstawne, Również propozycja 
odesłania sprawy do Hagi nie znalazła zwolen- 
ników. Pozostały więc do przyjęcia dwie ewen- 
tualności: odesłanie skargi do „komitetu 
trzech“ dla dokładniejszego jej zbadania i 
przedstawienią wniosków na następnem posie- 
dzeniu wewnętrznem, lub też przyjęcie propo- 
zycji bezpośrednich układów  polsko-niemiec- 
kich, jak to proponował minister Zaleski we 
wczorajszem przemówieniu. Medjacje oraz re- 
wizja raportu trwały do godziny 1 po połu- 
dniu, potem dopiero rozpoczęło się posiedzenie, 


POŚREDNIO W SPRAWIE LIKWIDACJI 
RADY LIGI ZAKOŃCZONA. 


na którem Adatci zawiadomił Radę, że delegaci 
niemiecki i polski zgodzili się podjąć w jaknaj- 
szybszym czasie bezpośrednie układy pod je- 
go przewodnictwem. Układy te odnoszą się do 
spraw, objętych skargą Graebe-Nauman. 

Składając konwencjonalne podziękowanie 
sprawozdawcy, minister Stresemann wrócił do 
wzmiankowanych 'we wczorajszem przemówie- 
niu ministra Zaleskiego wypadków opolskich, 
wyrażając swe ubolewanie z tego powodu, je- 
dmocześnie jednak nie omieszkał minister Stre- 
semann wyrazić swego niezadowolenia z powo- 
du zainteresowania się sprawą ze strony prasy 
tutejszej, t. į. madryckiej, 

Następnie w krótkiem przemówieniu mini: 
ster Zaleski podziękował Adatciemu za jego 
akcję madrycką i zwracając się do ministra 
Stresemanna, podkreślił, że bynajmniej nie wy- 
tacza spraw polsko-niemieckich przed forum 
opinji publicznej i ponowił przytem swe oś- 
wiadczenie, że zawsze gotów jest załatwiać 
wszelkie kwestje polsko-niemieckie w drodze 
bezpośrednich rokowań. Na tem 55-ta sesja Ra- 
dy zakończyła swe prace. 


Wypadek w Tatrach 


Spadła z „Igły i złamała obie nogi. 


- Zakopane, dn. 16. 6. (Połap). Dziś w godzi- 
nach popołudniowych zaalarmowano pogotowie 
ratunkowe z powodu nieszczęśliwego wypadku, 
jakiemu uległa 23-letnia Marja Motykówna, 
siostra znanych narciarzy polskich. Udała się 
ona na krótką wycieczkę do doliny Białego, 
gdzie, wyspinawszy się na szczyt t. zw. Igłę, 
oddała się lekturze. Przy niezręczym ruchu wy- 
padła jej z rąk książka, Gdy Motykówna chcia- 
ła książkę pochwycić, obsunęła się i spadła 
z wysokości 30 m. na piarg, doznając złamania 
obu nóg w: trzech miejscach. Pogotowie ratun- 
kowe przewiozło ją do szpitala. Stan nieszczę- 
śliwej jest bardzo ciężki, przyczem zachodzi 
potrzeba amputowania obu nóg. Jest to 
już drugi nieszczęśliwy wypadek w górach 
w tym roku, mimo że sezon turystyczny dopie- 
ro co rozpoczęty, Wypadek ten stanowi grożne 
memento dla niedoświadczonych wycieczkowi- 
czów. 
WOLNOŚĆ PRASY CENNĄ ZDOBYCZĄ 
I SKARBEM KULTURY. 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Polskich 
i Towarzystwo Dzienikarzy Polskich we Lwo- 
wie, na ostatniem posiedzeniu, odbytem 14-go 
czerwca, uchwaliło rezolucję w sprawia wolno- 
ści prasy. Rezolucja stwierdza m. in., iż wobec 
powtarzających się w Polsce ataków na nie- 
zawisłość prasy, a szczególnie wobec ostatnich 
zajść lwowskich, wolność prasy zaliczać nale- 
ży do najcenniejszych zdobyczy i skarbów kul- 
tury, Wszelkie próby gwałtu, stosowane wobec 
prasy muszą być uznane za niedopuszczalne. 


BILANS BANKU POLSKIEGO ZA 10 DNI 
CZERWCA. 


Warszawa (PAT). Bilans Banku Polskiego 
za pierwszą dekadę czerwca b. r. wykazuje 
wzrost zapasów złota o 600.000 zł. (625 milj. 
zł). Pieniądze i należności zagraniczne zmniej- 
ee Szyły się o 19.1 milj, zł, (520.3 milj. zł). Portfel 
EE OOO zmniejszył się o 9.1 milj. zł. (738 
milj. zł.). Natychmiast płatne zobowiązania 
(525.6 milj. zł.) i obieg biletów bankowych 
(1.214.3 milj. zł.) łącznie zmnmiejszyły się o 
36.6 milj. zł. do sumy 1.740 milj. zł. Inne pozy- 
cje bez większych zmian. 


ŚLĄSK DLA GŁODNYCH NA WIŁEŃ- 
SZCZYŻŹNIE. 


Katowice (PAT). Śląska Rada wojewódzka 
na otatniem gyem posiedzeniu uchwaliła wy- 
asygnować sbwencję w wysokości 20.000 zł. 
na pomoc dla głodującej ludności na Wileń- 
szczyźnie, 


O A WO 


GÓRNICY ZASTRAJKOWALI, GDYŻ NIE 
WYPŁACONO IM ZAROBKÓW. 


Warszawa (Telef. wł.). W sobotę zastrajko» 
wali robotnicy 3 kopalni Towarzystwa Sosno- 
wieckiego w Zagłębiu Dąbrowskiem, z powo- 
du niewypłacenia im należnych zarobków, 

Zarząd kopalni oświadczył, że wypłaty nie 
może dokonać, ponieważ niema pieniędzy, gdyż 
ministerstwo komunikacji nie wypłaca za do- 
starczony węgiel. 

ZZ fc 
ZGON WYBITNEGO ADWOKATA. 

W sobotę w godzinach popołudniowych 
zmarł w Warszawie, po dłuższej chorobie, prze- 
żywszy lat 70, znany adwokat, doskonały 
mówca, Henryk Ettinger. Zmarły kończył stu- 
dja prawnicze w Moskwie, karjerę rozpoczął ja- 
ko sędzia śledczy w Nieszawie, następnie prze- 
niósł się do Warszawy, gdzie zdobył sobie wy- 
bitne stanowisko jako obrońca w sprawach kar- 
nych. 

Henryk Ettinger był prezesem Komisji pra- 
wa karnego przy departamencie sprawiedliwo- 
ści, przy Tymczasowej Radzie Stanu, członkiem 
Komisji Kodyfikaeyjnej i członkiem Naczelnej 
Rady Adwokackiej. 


ROZMOWA TELEFONICZNA MIĘDZY 
WARSZAWĄ A BUENOS AIRES. 


Warszawa (PAT). W dniu 15 czerwca pod- 
sekretarz stanu w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych, p. dr. Alfred Wysocki, prowadził 
pierwszą rozmowę telefoniczną ze stolicą Ar- 
gentyny, Buenos Aires. Poseł Raplitej Polskiej 
w Buenos Aires, p. Władysław Mazurkiewicz, 
w rozmowie z ministrem Wysockim prosił o 
złożenie hołdu w imieniu Polaków w Argenty- 
nie i Peru, Panu Prezydentowi Rzplitej, marsz. 
Piłsudskiemu i całemu rządowi polskiemu. — 
Rozmowa, która odbywała się w doskonałych 
warunkach technicznych, trwała 15 minut, 


MOWY OJCA $W. BĘDZIE SŁYSZAŁ CAŁY 
„ŚWIAT. 


Wiedeń 16. 6. (PAT). „Neues Wiener Tage 
blatt“ donosi z Rzymu, że sen. Marconi oś- 
wiadczył w wywiadzie, że stacja radjotelegra- 
ficzna Stolicy Apostolskiej, która zostanie 
urządzona w Watykanie, będzie jedną z wiel- 
kich stacyj. Stacja nadaweza i odbiorcza będą 
gotowe za 6 miesięcy. Będzie ona urządzona 
na najwyższym punkcio ogrodów watykań- 
skich. Mowy Papieża będzie mógł słyszeć cały 
świat. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go czerwca 1929. Nr. 159. 


i popisy rozpoczęły się © 2 pop. Pubiiczność | WARUNKI UTRZYMANIA UCZESTNIKÓW. 
miała sposobność zapozaania sią z sam"lotąmi| KURSÓW WAKACJYNYCH PLA NAUCZY- 
wojskowemi i komunikacyjnemi, poczem z ży-,j CIELI SZKÓŁ ŚREDNICH. Celem zachęcenia 
wem zainteresowaniem śŚledziją loty awjonetek | nauczycielstwa szkół średnich do licznego u- 
jedno i dwuosobowych konstrukcji Dzjałow- | działu w tegorocznych Kursach wakacyjnych 
skiego, pokaz przewozu chorych samclotem | jezyka i literatury polskiej, niemieckiej, oraz 
sanitarnym, atak lotnictwa niszczycielskiego psycholcgji i pedagogiki, które odbędą się 
na lotnisko i spędzenie go przez lotnictwo my-| w Krakowie w dniach 2—27 lipca br., Kurato- 
śliwskie z udziałem obrony przeciwlotniczej. rjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego zawia- 

Z kolei nastąpiły loty grupowe trójkami pła« | damia: mieszkania zbiorowe, urządzone 
towców myśliwskich, pokaz walki į akrotacjj| w szkołach będą bezpłatne, w internatach zań 
powietrznej, wreszcie defilada wszystkich 6a-| prywatnych częściowo płatne od 1 do 2 zł. 
molotów i awjonetek. Q wynikach zawodów | dziennie. Ceny obiadów z 3 dań: od 1 zł. 30 
informowały publiczność w kilku miejscach na | gr. do 2 zł. EO gr., kolacje od 80 gr. do 1 zł. 
lotnisku megafony. 60 or, zależnie od wyboru kuchni. Osoby zgłą- 


Rot założenia (900. | Zwiazek | 1900 rok založena. 
MRatelickich firawców 
fŃraków, ulica Floriańska 7. Fel. 3758. 


na wyjazd do kapiel i letnigk: | Ppofeca: | piękne i tania 


* Kilimy Gliniańskie 


wyłączne zastępstwo na Kraków 


Zarzutki impregnowane, prósz- 
niki, ubrania sportowe I alpac. 


spodnie tenisowe koce i t p. nadszedł świeży transport! AE. i ; A 
; s szające się na Kursa, otrzymują wcześniej 
WCG =" TCCT "R Popis kursu analfabetów dorosłych. | adresy kwater, kuchen i restauracyj, oraz 


bliższe wskazówki co do godzin i miejsca wy- 
kładów. Wszelkich informacyj udziela p. An- 
tomi Krawczyk, prof. gimnazjalny, Kraków, 
Aleja Krasińskiego 19. Kuratorjum zachęca 
nauczyciestwo do jak najliezniejszego wzięcia. 
udziału w tych Kursach. . 
| acctosotna $ baoomadocn) 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


ZEBRANIE TWA PRZYJĄCIÓŁ MUZEUM 
ETNOGRAFICZNEGO. 

Walne Zgromadzenie członków Towarzy» 

stwa przyjciół Muzeum Etnograficznego w Kra» 

kowie odbędzie się dnia 17 czerwca b. r, o go- 


w Krakowie Podgórzu (ul. Zamojskiego 50) 
odbył się w tych dniach. Przewodniczący ks. 
kan. dr. J. Niemyczyński, proboszcz parafji 
podgórskiej, w dłuższej przemowie wykazał 
korzyści, jakie odnoszą analfabeci ze zdobycią 
umiejętności czytania, poczem wyraził podzię: 
kowanie Zarządowi Głównemu T. 8. L. za 
bardzo troskliwę opiekowanie się szkołą, a 
nauczycielowi za całoroczną owocną pracę. 

Naucz. Antoni Wroński podziękował Kolu 
L T. 8. L., prezesowi Zarządu p. Karolowi 
Haraschinowi, kierownikowi kursów T. 8. L. 
za wielką ofiarmość materjalną dla szkoły, tu- 
dzież za udzielenie książek i opału w zimie, 
a Zarządowi Ligi Katolickiej w Podgórzu za 


Co słychać w Krakowie? 


Wystawa kilimów i kobiertów 22 zbiorów Jasieńskiego 


Na ten cel urządzono specjalnie 4 sale w Domu  Szołayskich. 


stwa dyr. Ryszard wyraził wdzięczność i uzna: 


Wczoraj, w niedzielę odbyło się otwarcie | 5* t 
nie Dyrekcji Muzeum, że powzięła trud zapo. 


niezwykle interesującego działu kilimów i ko- 
bierców z przebogatych zbiorów Feliksa Ja- 
gieńskiego. Dyrekcja Muzeum Narodowego u- 
rządziła: Wystawę w Domu Szołayskich przy 
ul. Szczepańskiej, a dobór i rozmieszczenie eks- 
pomatów powierzyła Dr. Zbigniewowi Bocheń- 
skiemu, kustoszowi Muzeum. Dr. Bocheński, je- 
den z najzdolniejszych młodych historyków 
sztuki w Krakowie, urządził wystawę z wiel- 
kiem zrozumieniem i znawstwem przemysłu ar- 
tystycznego, dając publiczności znakomity 
przegląd najbardziej typowych okazów kobier- 
ców i kilimów polskich, ukraińskich, wscho- 
dnio-małopolskich i pedolskich, oraz tkanin 
wschodnich, Eksponaty w liczbie 68, zajęły 
cztery: obszerne pokoje i przedpokój pierwszego 
piętra, a dla zapełnienia wolnych przestrzeni i 
dla dekoracji ustawiono kilka pięknych oka- 
gów mebli empire i biedermayer == również ze 
zbiorów Jasieńskiego. 


W jednej z sal oglądamy rzadkie eksponaty 
kilimów 18 i 19 w. ukraińskich i podolskich, 
w drugiej 18-to wieczne tkaniny podolskie i 
polskie z wyraźnemi wpływami sztuki zacho- 
'dniej oraz wschodnio-małopolskie o typowym 
¿wzorze geometrycznym z 19 w.; w trzeciej ki- 
limy i dywany anatolskie typu modlitewnego 
ifdo celów rytualnych) z charakterystycznym 
motywem wnęku i ormamentacji w formie drze- 
wa życia czy gorejącej lampy, pojedyncze ifa- 
milijne; w czwartej specjalnie kilimy perskie i 
turkiestańskie od 16—19 w. o niezwykle sub- 
telnych deseniach i odcieniach. Pod każdym 
objektęm widnieje kartka z opisem, co zwie- 
dzającej publiczności ułatwia orjentację i za- 
stopuje katalog. Wystawa potrwa tylko krótki 
czas i będzie otwarta każdej niedzieli, w świę- 
ta, oraz wtorki i piątki od gddz. 12—2 po po- 
ładniu, za wstępem 50 gr. 

Jeszcze przed oficjalnem otwarciem Wysta- 
wy zapoznali się z jej eksponatami członkowie 
Towarrystwa Przyjaciół Muzeum Narodowego, 


w piątak 14 b. m. Na wstępie prezes Towarzy- 
———_—_ 


Nabożeństwo przebłagalne w kościele 
św, Anny. 


Nabożeństwo :przebłagalne za znieważenie 
procesji Bożego Ciała we Lwowie odbyło się 
wczoraj o 5-tej popol. w kościele akademie- 


kim św. Anny. Ks. Metropolitę Sapiehę, który | 
wyjechał do Oświęcimia, zastąpił ks. prepozyt | 


Masny, Odmówiono litanię do Najsłodszego 
Serca Jezusowego, akt poświęcenia rodzaju 


ludzkiego, akt jprzebłagania, odśpiewano pie- | 


śni „O Przenajświętsza Hostja* i „Niechaj bę- | 


dzie pochwalony Przenajśw, Sakrament“. Ka- 
zanie wygłosił Ks. dr. Sapiński, o znacze- 
niu, jakje w życiu katolickiem mieć powinna 
Najświętsza Tajemnica i o czci i miłości, jaką 
"katolicy otaczają Chrystusa. 


Poświęcenie sztandaru Związku 
Sybiraków. 

Związek Sybiraków w Krakowie obchodził 
wczoraj podniosłą uroczystość poświęcenia 
własnego sztandaru. O godz. 9 rano Ks. prof. 
dr. Czuj odprawił przed trumną św. Stanisława 
w Bazylice katedralnej ną Wawelu uroczystą 
„Mszę św. poczem wygłosił do licznie zgroma- 
dzonych uczestników Związku i przedstawicie- 


iwentarza, zaledwie jednak wystarczając 


znania szerokich kół społeczeństwa, bodaj czę- 
ściowo, z dorobkiem zmarłego zbieracza i fun- 
datora Feliksa Jasieńskiego. Wystawa kilimów 
i dalsze, będą uzupełnieniem tego, co po jego 
śmierci mówiono i pisano, będą żywem zobra 
zowaniem działalności najpracowitszego kolek- 
cjonera, amatora w wielkim stylu, który nie 


dla dogodzenia chwilowym kaprysom, ale wier- 
nie powziętej idei poświęcał pracę, naukę i fun- 
dusze. Myślą przewodnią szlachetnego ofiaro- 
dawcy było stworzenie oddziału Muzeum Naro- 
dowego w Krakowie, oddziału jego imienia, 
mieszczącego w sobie rzeczy nie powtarzające 
się w samem Muzeum, a zatem odrębne pod 
względem treści, ale też i pod względem spo- 
sobu wystawiania. Zbiory Jasieńskiego wcielo- 
ne do ogólnego Muzeum, rozbudowałyby je bar- 
dzo, ale nie uwydatniłyby się w ogromie ma- 
terjału, jakiby wówczas Muzeum  wypefhiał; 
pomieszęzone natomiast osobno, w budynku 
mieszkalnym, nadawałyby im charakter miesz- 
kania prywatnego, urządzonego z przepychem 
artystycznym. Tego rodzaju sposób podania 
zbiorów, jak Jasieński często mówił, ma tę do~ 
brą stronę, że działa mniej nużąco na zwiedza- 
jących, jak muzeum oficjalne, które z natury 
rzeczy musi wprowadzać sztywność i suchość. 

Dom pochodzący z zapisu Ś. p. Szołay- 
skiej — mówił dyr. Ryszard — wyznaczony na 
ten cel przez miasto, miał w swoich 40 poko- 
jach pomieścić przeszło 14.000 numerów in- 
na 
ulokowamie skarbów Jasieńskiego. Niestety 
wyrokiem Najwyższego czas jego pracy się 
skończył, resztę wypeinią wedlug intencji fun- 
datora ci, którym z urzędu ten obowiązek przy- 
pada, a którzy ożywieni zrozumieniem donio- 
słości owoców pracy Jasieńskiego, podejmują 
ten trud z najczulszą pamięcią o osobie zmar- 
łego. — Po przemówieniu: prezesa Ryszarda, 
poświęcił zmarłemu wspomnienie pośmiertne 
Dr. Morelewski, poczem członkowie Towarzy- 
stwa zwiedzili wystawę. 
| zem 
ktora . Uniw. Jag. Kallenbacha, konsula cze- 
skiego Meinera, dyrektora Banku Polskiego 
Makowskiego, dyrektora Banku Gospodarstwa 
Krajowego Rokosza, wojewódzkiego komen- 
danta policji insp. Pilcha, reprezentanta Staro- 
stwa grodzkiego starostę Marca, prezesa Związ. 
jku Zrzeszeń pracowników publicznych woje- 
wództwa Krakowskiego prof. Dr. Krajewskie- 
go i in. 

Z kościoła uczestnicy uroczystości udali się 
na dziedziniec arkadowy Zamku królewskiego, 
gdzie wygłosili przemówienia: gen. Wróblewski, 
wieewojewoda Duch im. rządu, wiceprez. m. 
Dr. Schneider im. prezydenta i Rady miasta, 
„prezes Związku weteranów z r. 1863 Krzyża- 
nowski, prof. Dyboski, prezes. Zw. Legj. Łukasik 
i in. Prof. Dyboski wyraził podziękowanie Ko- 
mitetowi obywatelskiemu za ufundowanie sztan- 
daru, poczem odebrał przysięgę od członków 
Związku Sybiraków na wierność idei przyświe- 
cającej Federacji Związków Obrońców Ojczy- 
zny dla dobra mocarstwowej Rzeczypospolitej. 
W czasie ślubowania pochyliły się sztandary 
przed sztandarem Sybiraków: Związku Legjo- 
nistów, Inwalidów i Weteranów z r. 1863. 


„Zawody i popisy lotnicze nad Krakowem, 


| Zapowiadane od szeregu dni niedzielne za- 


Qdczytano wykaz klasyfikacyjny, 


Wincentego a Paulo. Nowy kurs rozpocznie 
się dip. 1 września b. r. 
 — 1FSEB 
ŻOŁNIERZ UTONĄŁ W STUDNI. 

Wczoraj po południu zdarzył sie w kosza- 
rach im. kr. Jagiełły na Woli Justowskiej, tra- 
giczny wypadek. Mianowicie Maksym Omaniec, 
szeregowiec 3-g0 pułku strzelców  podhalań- 
skich, przy czerpaniu wody ze studmi, głębo- 
kiej na 30 m., puścił korbę, która porwała go 
za bluzę i wciągnęła do wnętrza. Wezwano 
strąż pożarną, która wyciągnęła z wody już 
tylko zwłaki. 


PODURZĘDNIK POCZTOWY 
DEFRĄUDANTEM. 


Organa policyjne aresztowały Jana Saw- 
skiego (lat 28), podurzędnika pocztowego, któ- 
ry sprzeniewierzył 4.042 zł. na szkodę Zwiąż- 
ku pracowników poczt i telegrafów w Krako- 
wie. Sawski sprawował funkcję skarbnika 
Związku. 

„(Jm 
Kraków, 17-go czerwca 1929. 

Poniedziałek 17: św. Adolfa, 

Wtorek 18: św, Marką. 

Wtorek 18: wsch. słońca o godz. 3.38, 
zach. o 19.43. 

— 


MIANOWANIA W PROKURATURZE. P. 
Emil Stąpor, wiceprokurator przy sądzie okr. 
karnym w Krakowie, został mianowany wice» 
prokuratorem tutejszego sądu apelacyjnego. 

WPISY DZIECI DỌ SZKÓŁ POWSZĘCH- 
NYCH MIEJSKICH z ukończonym 6 rokiem 
życia odbędą się w poniedziałek i wtorek 1: 
i 2 lipca b. r. Kartki wpisowe do kl. 1 po- 
wszechnej wydaje obecnie Rada Szkolna Miej- 
ska w Krakowie ul. Podzamcze 1 parter, 
w dnie powszechne od 9 do 2 pop. Celem val- 
knięcia natłoku, Rada szkolna przypomina ro- 
dzicom i opiekunom, aby w każdym razie 
przed wpisami postarali się o kartki do kl. 1, 
a nie w ostatnich dniach zapisów szkolnych. 


Dziś i codziennie. 
Arcydzieło filmowe 


KELNER aestum „JAR“ 


opiekę oraz udzielenie lokalu i oświetlenia. 
Nastepnie kursiści wygłaszali wierszyki | egy» 
tali ustępy z elementarza i książki polskiej. 

Ogółem zapisane były na naukę 64 osoby. 
rozdano 
świadectwa i nagrody T. S. L. Nauki religji 
udzielał ke. Rektor 00. Redemptorystów. . 
W końcu przemówił Prezes Ligi kat. p. Mi- 
chał Kmycz, zachęcając do dalszego kształce- 
nia się kursistów. Na popisie byli obeeni 
przedstawiciele Ligi kat. 1 Towarzystwa Św. 


dzinie 6 popołudniu w sali wykładowej Zakła- 
du Antropologicznego przy ul. Grodzkiej L, 538 
na pierwszęm piętrze w dzjedzińcu, na które 
prezes uprzejmie zaprasza 

prof. Juljan Talko-Hryncewicz. 


WZOROWA KOĘDUKACYJNĄ 4 KLASG 
WA SZKOŁA POWSZ. W KRAKOWIĘ, Wol- 
ska 19 utrzymywana przez I. Koło Towarzy: 
stwa Szkoły Ludowej przyjmuje zgłoszenia 
na rok szkolny 1929/30. Zakład, wyposażony 
w pierwszorzędne środki naukowe. W godzi- 
nach nadcbowiązkowych nauka języka frane 
euskieko, niemieckiego | muzyki, Ze wizglę- 
dów pedagogiczno-wychowawczych ograniczo 
na liczba uczniów poszczególnych klas. Przy. 
szkole ogródek dziecięcy. 

POGOTOWIE RATUNKOWE WYDAJE SWój 
KALENDARZ NA ROK 1930 tak jak ubiegłego 
roku. Kalendarz będzie zawierał artykuły znanych 
literatów | publicystów krakowskich, oraz znacz. 
nie powiększony poradnik lekarski, opracowany 
przez lekarzy specjalistów. Osobny dział ogłosze- 
niowy da możność firmom krakowskim zarek]ą- 
mowania swych towarów i t. p. Dlatego niechaj 
wszyscy, którzy uznają słuszneść twierdzenią, ża 
„reklama dźwignią handlu“, ogłoszą swe firmy; 
lokale. fabryki i t. d. w kalendarzu Pogotowia, 
a mogą być pewni. że ze względu na to, Iż kalen- 
darz ten znajdzie się w ręku każdego krakowia- 
nina, rcklama ta sowicię się jm opłaci. 


——- |) —.— 
TEATR IM. J. SŁOWĄCKIEGO. 


Poniedziałek: „Tamten“ (przedst. popularne == 
cenv zniżone). ; 
Wtorek: „Proces Mary Dugan“ (nowość). 


REPERTUAR OPERETKI LWOWSKIEJ, 
Poniedziałek 17 o godz. 7.80: „Jedna jęjyga 
c 
Wtorek 18 o godz. 7.30: „Miss Iks“ (Tajemni 


cze damą). PE 
Środa 19 o godz. 7.30: „Lady Chie . 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
UCIECHA: „Ostatni rozkaz porucznika Noszty”. 
BAGATELA „Gehenna pasierbicy". 
SZTUKA: „Zabawa w miłość". 

NOWOŚCI: ..Czarny Orzeł”. 

CORSO: „Miłość Joanny Ney“. 
WANDA: .Kelner restauracji Jar". 
WARSZAWA: „Spelunka“ (Igo Sym), 


| JRE RE. oo OE aaa) 
Celem uregulowania nakła» 

du prosimy 0 najrychlejsze ure- 

qulowanie prenumeraty. 


—— 


l władz oraz organizacyj podniosłe kazanie, wody lotnicze w Rakowicach pod Krakowem 
wskazując na ofiarny trud i wielką miłość Oj- | wypadły nader interesująco i z uwagi na róż- 
czyzny, jaka kierowała Sybirakami w ich za- |norodność popisów oraz sprzyjającą pogodę 
,szezytnej misji narodowej. Po kazanu Ks. prof. |zgromadziły tłumy mieszkańców Krakowa. 
Czuj dokonał ceremonii poświęcenia sztandaru, | Autobusy odjeżdżały co pół gofifiny z pl: św. 
poczem odśpiewano chóralnie „Boże coś Pol- |Ducha przepełnione publicznością, żądną emn- 
skę“. Wśród przedstawicieli władz zauważyłjś- |cjonujących wrażeń. O godz. 10 rano odbyło się 
my: zpjcewojewodę Ducha, wiceprez. m. Schnei- |na lotnisku rakowickiem otwarcie pilotażu 
dra, dowódcę korpusu gen. Wróblewskiego, re- Aeroklubu akademickiego a właściwe zawody 


Porywający dramat życiowy odzwierciędlający z niezwykłym realizmem, modernistyczne 
konflikty i różnice socjalne doby współczesnej. 


W głównych rolach najwybitniejsi artyści Teatru Stanisławskiego 
M. „SZECHOW, W. MALINOWSKA, KOWAL SAMBORSKI. 


Początek o godzinie 5, 7, 910 w niedzielę i święta o godzinie 3-ej, popołudniu. 


„Nr. 150. 


'„GŁOS NARODU" z dnia 1$-go czerwca 1929. 


Obecny stan rozwoju Gdyni. 


- Cracovia— Garbarnia 3:0 (2:0). 


Krakowski świat sportowy, zgromadzony 
wczoraj, w liczbie ponad 4 tysiące osób, na boi- 
sku „benjaminka Ligi“ Garbarni, miał nieco- 
dzienną sposobność oglądania pierwszej wizyty 
Cracovii u niespodzianie wybłysnej w górnych 
regjonach tegorocznej tabeli mistrzostw, 
młodej, lecz uparcie dążącej do szczytów sła- 
wy, drużyny. Cracovia, szczycąca się zasłużo- 
nem zwycięstwem w ubiegłą niedzielę nad mi- 
strzem Ligi, Wisłą wystąpiła do tej niezwykle 
ważnej rozgrywki w silnie osłabionym składzie, 
gdyż bez Kubińskiego, Mysiaka i Kozoka, któ- 
rzy, jak wiadomo, zostali skontuzjonowani 
podczas meczu z Wisłą. Miejsce ich zajęli: Chru- 
ściński, Tokarz j Malczyk, z odpowiednią zmia- 
ną linji ataku, polegającego na przestawieniu 
Rusinka na pozycję prawoskrzydłowego. 

Niekompletnemu zespołowi _ białoczerwo- 
nych przeciwstawiła Garbarnia swój znany, li- 
gowy zespół z napastniczą trójką:  Pazurek- 
Smoczek - Joksz — na czele. 

Grę, oczekiwaną przez tłum widzów z ogrom- 
mem zainteresowaniem, rozpoczęła Cracovia, 
ujmując z miejsca jnicjatywę. Już w 12 min. 
Malczyk zmarnował wypracowaną pozycję Ka+ 
łuży, strzelając ,w ręce bramkarza. Gra obn- 
stronna, coraz żywsza i emocjonująca, U Ďia- 
łoczerwonych, przystosowujących się do nie- 
(znanego i dość szczupłego terenu daje się zau- 
iważyć gra bardziej myślowa, w przeciwieństwię 
ldo Garbami, której atak pracuje tylko siłą 
į to dość charakterystycznie. Cracovia naciera, 


tej , 


wenjuje aż wreszcie w 23 min. z ładnego poda- 
nia Malczyka, Rusinek zdobywa pierwszą bram- 
kę, strzelając pewnie w lewy róg. Garbarnia 
okazuje chęci wyrównania, do czego jsdnak 
nie dopuszcza obrona Cracovii, której napa 
stnicy nadal dość składnia pracujący oblęsają 
raz po raz bramkę Garbarni. Po kilku „pecho- 
wych“ -przestrzeleniach dobrych pozycyj, Kałą- 
ża znów wypracowuje ładny „for", z którego 
Malczyk zdobywa drugiego goala dla swych 
barw w 48 min. przed pauzą. 

Po przerwie, białoczerwoni ząchęceni swym 
sukcesem opanowują boisko, tak że Garbarnia 


tylko w niewielu momentach, zresztą jak zaw- 


sze bardzo niebezpiecznych gościła na polu kare 
nem białoczerwonych. Gra jednak toczyła się 
pod znakiem wybitnej przewagi Cracovii į tyl- 


ko dzięki niedyspozycji strzałowej jej napa- 


stników, nie została uwieczniona w dwucyfro- 
wej sumie bramek. Ostateczny rezultat dnią 
3:0 ustalił zręczny strzał Rusinka, w 23.ej mi- 
nucie gry po panzie. 


Zespół Cracovii w całości zaprezentował się 
bardzo dodatno. W ataku jedynie słaby Tokar. 
Linja pomocy pracowita, przyczem wyróżniał 
się Chruściński podawaniem piłki głową. Ptak 
w bardzo dobrej formie. Trio obronne bez za- 


rzutu, U Garbarni najlepsza pomoc i bramkarz, 


mający przysłowiowy „dzień szczęścia”, Atak 
nieszczególny, wadliwie kombinujący i jakby 


silnie przemęczony. Zawody prowadził dość 


sumiennie'i sprawnie p. Krukowski z Warsza» 


bramkarz gospodarzy nader szczęśliwie inter- |wy. 


Sensacyjne wyniki ligowe. 


'Drurgocąca klęska Wisły, — L. K. S. na czele 
tabelj, 


POZNAŃ. Warta—Wigła 5:0! (0:0). 

ŁÓDŹ. Ł. K. S.— Turyści 2:1 (1:0). 
LWÓW. Ruch. Pogoń 4:3 (2:1). 
WARSZAWA. Legja—Warszawianką 1:1). 
KATOWICE. Czarni—I, F. C. 6:0!! 


Zawody lekkoatletyczne pań 
o mistrzostwo Krakowa. 


W sobotę i w niedzielę rozegrano zawody 
lekkoatletyczne pań o mistrzostwo Krakowa, 
iz udziałem znanych zawodniczek miejscowych 
iklubów: Cracovii, Wisły, Legji i Makkabi. 
W klasyfikacji ogólnej mistrzostwo Krakowa 
zdobyła bezkonkurencyjnie drużyna lekkoatle- 
tek Cracovii 47 punktami przed „Makkabi“ 
(29 p.) i „Wisią“ (21 p.). 

Uzyskano następujące wyniki techniczne: 

Bieg 100 m.: 1) Gędziorowska (Cr.) 13,7 
'gek., 2) ..Korska* (Mak., 3) Głlasnerówna (M.). 
„, Bieg 60 m.: 1) Gędziorowska (Cr.) 8,2 sek., 
'2) „Korska* (M.), 3) Glasnerówna (M.). 
| Bieg 800 m: 1) Mitkowska (Wisła) 2:46,7 
'gek., 2) Stępniowska (Legja), 8) Kirchbaumó- 

mna (M.). 

Sztafeta 4X200 m.: 
2) Wisła. 

Bieg 80 m. przez płotki: 1) Freiwaldówna 
M.) 14,2 sek., 2) Pirowska (Cr.), 3) Metzendor- 
fówna (M.). 

Sztafeta 44100 m.: 1) Cracovia 56,6 sek., 
w składzie: Gędziorowska, Czerska, Pirowska, 
[ Jagna, 2) Makkabi, 3) Wisła. 

Skok wdał: 1) Freiwaldówna (M.) 4.50 m., 
|2) Czerska (Cr.) 4.27 m., 3) Golcówna (W.) 
| 4.28 m. 

Skok wzwyż: 1) Freiwaldówna (M.) 137.5 
„em. 2) Pirowska (Cr.) 135.5 cm., 3) Golcówna 
'(W.) 130 cm. 

Rzut dyskiem (jednorącz): Jasna (Cr.) 29 
|m., 2) Czerska (Cr) 26 m., 3) Tabeńska (W.) 
'23 


1) Makkabi 2:22 sek., 


m. 
Rzut dyskiem (oburącz): 1) Jasna (Cr) 


JZIOŁA LECZNICZE 
w Aptece im. Królowej Jadwigi ME: J. KOPERSKIEGO 


Telefon Nr. 2388. 


nak słowny: 


„IROTAN* 


E em a o 
Cena zł. 20'— 


Speoyfik pod nazwą 
„Zioła przeciwko cierpieniom 
kanału pokarmowego” 
(rej. Nr, 1149) 


Znak słowny: 
„TIZAN” 
Cena zł 12— 

Zioła odznaczone na Wystawie w Paryżu najwyższą nagrodą Grand-Prixi, złoty medal. 
EEEE OOO ÓŻEŹZÓZŻZZOD OO 
LECZNICZE KRAJOWE I 


TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych I workach gumowych. 


Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Wojnowskiego jest do nabycia w aptece gratis. — Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i 


57.16 m., 2) Czerska (Cr.), 50.95 m., 8) Kirch- 


majerówna (W.) 49.70 m. 

Rzut kulą (jednorącz): 1) Jasna (Cr) 10.29 
m., 2) Golcówna (W.) 7.995 m., 3) Lonka (Cr.) 
7.99 m. 

Rzut oszczepem (jednorącz): 1) Lonka (Cr.) 
35.11 m., 2) Jasna (Cr.) 27.995 m., 3) Czerska 
(©r.) 26.33 m. 

Rzut oszczepem (oburącz): 1) Lonka (Cr.) 
58.95 m., 2) Czerska (Cr.) 44.71 m. 8) Jąsna 
(Cr.) 42.70 m. | 


Orr 
ZMIANY W PRZEPISACH PIŁKARSKICH. 


Na odbytem w Paryżu posiędzęniu .„Inter- 
national Board“, instytucji powołanej do prze- 
prowadzenia zmian w przepisach gry w piłkę 
nożną, zapadły ważne uchwały. Ustalono, ża 
bramkarz musi stać w ehwili wykonywania 
rzutu karnego' na linji bramki, dalej, że sędzia 
nie może zdyskwalifikować gracza za nieprze- 
pisowe obuwie, lecz powinien zaczekać, aż ten 
zmieni buty, 'wreszcie, że gracze wykluczeni 
przez sędziego podczas meczu międzypaństwo- 
wego, są. automatycznie zawieszeni na czas na- 
stępnegoe meczu reprezentacyjnego. 

PDOS=— 


DOSKONAŁE WYNIKI STUDENTÓW AME- 

RYKAŃSKICH W LEKKIEJ ATLĘTYCE, 
W Filadelfji odbyły się mistrzostwa lekko- 

atletyczne wyższych uczelni amerykańskick. 


Poziom sportowy wyników świadczy o wytę. 


żonej i dodatniej pracy na polu lekkiej atlety- 
ki wśród amerykańskich studentów. Na wyrć- 
żnienie zasługują następujące wyniki: bieg 440 
yardów — Bowen 48,4 sek. 880 yardów -~ 
Edwards 1 min. 52,2 sek., 120 yardów z płot- 
kami — Cellier 14.6 sek., skok wzwyż — Hed- 


ges 184 cm., skok w dal — Hill 7,64 m., skok 
o tyczce — Sturdy, Edmonds i Williams po 


4,18 m., rzut Oszczepem — Kibby 62.35 m. i 
pchnięcie kułą — Rottert 15.31 m. 

————) 

MECZ TENNISOWY POLSKA—WĘGRY 
w. BUDAPESZCIE. 


W dniach 22 i 23 bm. rozegrają nasi repre- 
zentanci spotkanie tennisowe z Węgrami 


x~ 


W maju przybyły do portu gdyńskiego 152 
statki, w tem 145 parowców, o ogólnej pojem- 
ności 140.782 tonn rej. netto. 

Pasążęrów przyjechało 509, ładunku przy- 
więziono 44,865 ton, w tem tomasyny 21.290 
ten, ryżu 12.452 ton, rudy fosforytowej 4750 
ton, drobnicy 365 ton, złomu żelaznego 5.947 
ton, kamienia 60 ton, samochód 1 tona. 

Wyszło z portu statków 149, w tem 142 

parowców 7 mot. żagl. ogólnej pojemności 
133.410 ton rej. netto. 

Pasążerów wyjechało 1836, ładunku wywie- 
zjono 242.594, w tem węgla eksportowego 
229,013 ton, bunkru 11.921 ton, cukru 1600 ton, 
mebli 41 ton, szmat 10 ton, drobnicy 9 ten, 
owiec 20 sztuk, 

Obrót ogólny w miesiącu maju wyniósł 
287.459 ton. 

Gdynia więc poczyna już być poważną kon- 
kurentką sąsiada gdańskiego, 

Według informacji udzięlonych „Gazecje 
Handlowej“, wykończa się obecnie pierwszy 
okres robót budowlanych, t. zn. „avant-portu* 
i basen Marszałka Piłsudskiego. W avanporcie 
ładuje się okręty I odbywa się czynnoścj z tem 
związane. Początkowo przewidziano koniec 
tych robót na rok 1934, później przesunięto 
ten czas na rok 1930, jednakowoż postępujący 
ciągle rozwój portu zmusza nas do zakończe- 
nia pierwszego okresu jeszcze w: roku bieżą- 
(5 M.. 

A Dalsze roboty pierwszego okresu przewidują 

budowę portu rybackiego, pierwszęgo basenu 
południowego w avanporcie, którego roboty 
w tym roku będą ukończone. Drugi basen we- 
whętrzny, t. zw, basen Prezydenta opracowany 
będzie po wykończeniu drogi wodnej, prowa- 
dzącej do przyszłego kanału Premjera. Poza- 
tem wybudowano cały szereg magazynów i 
urządzeń portewych. Magazyny takie wybudo- 
wał Rząd, drugi magazyn rządowy znajduje się 
już w budowie, Wykańcza się również magazyn 
dla „Żeglugi Polskiej”, jak i dla firm prywat- 
nych. 

Urządzenia techniczne nie pozostawiają nic 
do Życzenia, Skonstruowana w sposób nowo- 
czesny i wyposażone w najnowsze zdobycze te- 
chniki, stawiają port gdyński w rzędzie najle- 
piej urządzonych portów świata. Nadmienić 
tu muszę, że eały szereg koncernów, jak rów- 
nież i władze portowe ustawiły dźwigi, których 
liczba stale wzrasta. 

. Najgorzej przedstawia się sprawa połączeń 
kolejowych portu z krajem. Projektowana wiel- 
ka magistralą Górny Śląsk — Gdynia utknęla 
na martwym punkcie, przez co zmniejszyła się 
zdolność przepustowa kolei. Niemożność regu- 
larnego i terminowego transportu stwarza po- 
ważne  niebezpjeczeńsiło  niedotrzymywania 
terminu dostaw. Dlatego też wielkie koncerny 
węglowe wstrzymują się w budowie składów i 
magazynów aż do ukończenia linji Górny Śląsk 
Gdynia. Tempo rozwoju portu zmusza do 
zwiększenia wydajności transportowej kolei, 
gdyż możność przeładunkowa nie stoi w ża- 
dnym stosunku do zdolności przepustowej. 
Oczywiście osłabia to nasz eksport węglowy, 
co się ujemnie odbija na sytuacji gospodarczej. 
Co sję tyczy sytuacji gospodarczej Gdyni, 


w Budapeszcie na skutek zaproszenia Węgier- 
skiego Związku Temnisowego. Skład drużyny 
polskiej ustalono następująco: gra pojedyn- 
cza Stolarow i Marszowski, gra pań — Jędrze- 
jowska; gra podwójna — Stolarow i Loth; 
gra mieszapa — Jędrzejowska i Loth, czyli 
ten sam zespół. który tak wspaniale wygrał 
mecz z Finladnją. Biorąc jednak pod uwagę 
wyższą klasę tennisistów węgierskich. niż fiń- 
skich, reprezentację naszą czeka” bardzo cięż- 
ka walka, by zdołali wyjść z niej zwycięsko. 


| 


Str. 8. 


to handel przeżywa obecnie kryzys, jak zres 
sztą i w całej Polsce, natomiast rzemiosło roz- 
wija się normalnie. 

Rekordowy rozwój portu wyprzedził znacz- 
nie rozbudowę miasta. Słychać coraz więcej 
skarg na katastrofalny wprost brak pome- 
szeczeń dla biur. Stawia to firmy trudniące się 
handlem zamorskim wobec konieczności urzą- 
dzania swych siędzib w Gdańsku, a nie w Gdy- 
ni, 

Dotkliwie również daje się odczuwać brak 
mieszkań, Jak wiadomo w b. r. z powodu wiel- 
kich trudności pieniężnych ograniczono do mi- 
nimum kredyty budowlane nawet dla Gdyni. 

To są ciemniejsze strony „problemu gdyń- 
skiego“, które jednak nie posiadają zasadni- 
czego znaczenia, wobec świetnych możliwości 
rozwoju portu. 

Są one dobrze znane zagranicą, tak, że ka 
pitał zagraniczny zwłaszcza francuski, anglel- 
ski i belgijski starają się o przyjęcie na teren 
gdyński. Jest to tem ciekawsze, że kryzys go- 
spodarczy, który ogarnął Europę, zatamował 
napływ kredytów, jednakowoż lokata kapitału 
w Gdyni uważana jest za świetny interes, ze 
względu na jej wielką przyszłość. 

Jako konkretny przykład warto przyticzyć 
fakt, że w dniu 13 bm. bawił w Gdyni przedsta- 
wiciel grupy francuskiej oferujący pożyczkę 
w wysokości 5 miljonów dolarów, Suma ta ma 
być przeznaczona na sfinansowanie budowy 
około 40 kim. ulic wraz z kanalizacją i wodo- 
ciągami. Odnośne pertraktacje potrwają kilka 
tygodni. 


Radio. 


Wtorek 18 czerwca. 

Kraków (314.1). G. 11.56 Transmisja sygnałt 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, komunikatu 
lotnieczo-meteorologicznego; 12.10 Koncert płyt 
gramofonowych; 12.50 Transmisja z Poznania; 13 
Transmisja komunikatów z Warszawy; 14.50 
Transmisja komunikatu meteorologicznego i go- 
spodarczego; 16.15 P. Szadebergowa wygłosi po- 
gadankę historyczną p. t „O Janie Sobieskim“; 
17 „Przegląd peograliczno-gospcdacczy” — Dr. W. 
Ormicki, As. Un. Jag.; 1425 „Psychologja sali 
koncertowej“ — wygłosi Dr. Józef Reiss, Doe. Un. 
ag.; 17.55 Transmisja koncertu popołudniowego 
z Warszawy; 18.35 Transmisja recytacyj poetyc- 
kich z Wilna: 18.56 Rozmaitości; 19.10 Transmisja 
z Poznania; 19.20 Transmisja z Teatru Wielkiego 
w Katowicach: opera Moniuszki „Straszny Dwór“. 
Warszawa (1395.1). G. 11.56 Sygnał czasu, hej- 
nał, komunikat  lotniczo-meteorologiczny; 12.10 
Muzyka plyt gramofonowych dla słuchaczy ze wsi; 
12,50 Komunikaty Powsz. Wystawy Kraj. Trane- 
misja z Poznania na wszystkie polskie stacje; 18 
Komunikat rolniczy i meteorologiczny; 14.50 Ko- 
munikat meteorologiczny i gospodarczy; 15.35 
„Prawa i Obowiązki uzdrowisk polskich“ — dr. 
Horszowski; 16 „Chwilka lotnicza —- por, pilot 
Meissner: 16.15 Program dla dzieci p. Szadebergo- 
wa wygłosi pogadankę historyczną p. t. „O Janie 
Sobieskim“; 17 „Obozy letnia młodzieży“ — p. 
Zieleniewski; 17.25 Transmisja odczytu z Poznania; 
17.55 Koncert popularny: Orkiestra P. R. pod dyr, 
Józefa Ozimińskiego. Tadeusz Michałowicz (wio- 
Jonczeja )i prof. Ludwik Urstein (akomp.); 18.35 
Recytacja poetycka z Wilna; 18.50 Rozmaitości; 
19.10 Komunikaty Powsz „Wystawy Kraj. Trans- 
misja z Poznania na wszystkie polskie stacje; 
19.20 Transmisja z Opery Katowickiej. Opera 
„Straszny Dwór“ Stan. Moniuszki, 

Katowice (416.1). G. 11.56 Sygnał czasu, hef- 
nał, oraz komunikat  lotniczo-meteorologiezny 
z Warszawy; 12.10 Koncert płyt gramofonowych; 
12.50 Transmisja z Poznania. Komunikaty Powsz. 
Wystawy Kraj; 18 Komunikat rolniczy i me- 
teorologiczny z Warszawy; 15.45 Komunikat Pols. 
Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl., 16 Koncert płyt 
gramofonowych; 16.15 Transmisja z Warszawy. 
Program dla dzieci; 16.45 Dalszy ciąg koncertu 
płyt gramofonowych; 17 Wykład historji Polski; 
17.25 Transmisja z Krakowa; 17.55 Koncert 
z Warszawy; 18.35 Recytacje poetyckie z Wilna; 
18.50 Rozmaitości; 19.10 Transmisja z Poznania. 
Komunikaty Powsz. Wystawy Kraj.; 19.20 Trans- 
misja z Teatru Polskiego w Katowicach, „Straszny 
Dwór“. 


Ż 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 


Znak słowny 

„GARA” 

Spacyfik pod nazwą; 
Zioła przeciwko niedomae 
ganiom  skrofulicznym. 


Speeyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonji kiszek 


Zmak słowny: Specyfik pod nazwą: 
„TLMIZAN* Zioła przeciwko choro" 
Cena zł $= bom płuenym i blednicy. 


Znak słowny 


Cena zi, 20— 


SRODKI 


fabryczna i cenę ab wyżej ! — Zamówienia pocztowe uskuteeznia się odwrotna poczta. 


Oskara | Wojnowskiego — Warszawa ul. 
są stale na składzie 


Speoyfik pod nazwą: 


„FPILOBINKi" tiota przeciwko chórobom 


narwowym i a2ilępsji. 


Hortensja 


Telefon Nr. 2383. 


Znak głowny : Specyfik pod nazwą: 


„ARTROLIN'. Zioła przeciwko artretyzmowi, 


z reumatyzmowi podagrze 
Cena zł. 10*— i ischiasowie 


| 
ki 


ZAGRANICZNE 


markę 


Str. 4. 


Ruch wydawniczy. 


WYDAWNICTWO 0 ZIEMI SANDOMIERSKO- 
RADOMSKIEJ. 


Zmany działacz chrześcijańsko społeczny na 
terenie ziemi sandomiersko-radomskiej Ks. Dr. 
Stefan Grełewski z Radomia, wydał z okazji 
50-lecia kapłaństwa Ojca św. oraz 50-lecia 
Arcypasterza djecezji sandomierskiej Ks. Bi- 
skupa Marjana Ryxa, Rocznik Djecezji Sando- 
mierskiej, następnie Kalendarz Jubileuszowy 
Djecezji Sandomierskiej, poświęcony dostojnym 
Jubilatom. Na całość treści składają się arty- 
kuły wybitnych działaczy z pośród duchowień- 
stwa i Świeckich, dotyczące przedewszystkiem 
życia Kościoła katolickiego, kulturalnego, na- 
stępnie gospodarczego, przemysłowego. Oprócz 
tego jest wiązanka wspomnień w związku z po- 
bytem Piusa XI, jako nuncjusza w djecezji san- 
domierskiej. Na koniec idą utwory z literatury 
pięknej, których przedmiotem głównym jest 
cząstka bogactwa, tak ważnego ośrodka prze- 
mysłowego, jakim jest djecezja sandomierska. 
Wydawnictwa te stanowią bogate źródła do 
głębszego poznania tego terenu, dlatego też 


„GŁOS NARODU" z dnia 18-go vzerwca 1929. 


mile zostały przyjęte przez miejscowe społe- 
czeństwo. Ks. arcybiskup Marmaggi w dowód 
uznania dla niniejszego wydawnictwa, nadesłał 
swą podobiznę ze specjalnem  błogosławień- 
stwem. Prasa lewicowa zarzucała Ks, redakto- 
rowi S. Grelowskiemu, tendencyjność w dobo- 
rze materjału, nie zrozumiawszy istotnego celu 
wydawnictwa. Nie można jędnak dopu- 
ścić do tego, by w wydawnictwie katolickiem 
sławić rozwoju socjalistycznych organizacyj, 
czy też komunistycznych, jak to wygląda 
z głosów krytyki lewicy. 


REX BEACH „Płynne złoto”. 
przekład z ang. J. E. Taylor. Wyd. M. 
w Warszawie 1929. 


Powieść, 
Arcta 


Tematem ostatniej powieści Rex Beacha 
są kopalnie nafty w Ameryce, w okresie ich 
twórczej młodości. W „Płynnem złocie“ znaj- 
dujemy bogatą galerję typów poszukiwaczy 
złotodajnej „krwi ziemi”, walki o zdobycie 
bogactwa, wszystkie fazy gcrączki naftowej 
i wreszcie zmaganie się 2 przemożnym prze- 
ciwmikiem, który wyrządził tyle złego, że nie 
mógł zapomnieć o niem skrzywdzony. 


| 
a wskazując istotny sens życia. 
| 


Na ido 


takiem oto tle snuje pisarg swe zajmujące 
opowiadanie, przetykając je historją subtel-| 
nej, prawdziwej i zdolnej do wzniosłych po 
święceń, miłości. 

A, FUDAKOWSKA: „Złote listki". Serja V. 
Księgarnia „Kroniki Rodzinnej“, Warszawa 
1929. Str. 216. 

Nakładem księgarni „Kroniki Rodzinnej“ 
w Warszawie ukazał się w przekładzie p. Anny 
Fudakowskiej przepiękny zbiór uwag, rad i 
wskazań życiowych p. t. „Złote listki". 


Nr. 159. 


wieściopisarza i pedagoga, Jerzego Ostrowskiego. 

Bystry obserwator i wytrawny pisarz umie in- 
teresująco szeregować swe spostrzeżenia nad cha- 
rakterem narodu brazylijskiego, jego życiem spo- 
łecznem, politycznem, rodzinnem i towarzyskiem, 
jego egzotyczną przyrodą, polowaniami, zwierzo- 
stanem. Zatrzymuje się dłużej nad plagą Brazylji, 
żmijami i wężami jadowiłemi, specjalne rozdziały 
poświęca indjanom, dawnym panom Brazylii, oraz 
stosunkom i roli wychodźtwa polskiego w tym 
kraju. 

. Książka Ostrowskiego, prostując liczne „zbyt 
egzotyczne“ wyobrażenia o Brazylji, da wyobrażni 
czytelników bogaty materjał obserwacyj własnych 


Autor, wielki znawca dusz, z przedziwną (autora, niemniej egzotyczny od fałszywych legend 


umiejętnością potrafi wysnuwać z codziennych 
wydarzeń życiowych pełne głębi myślowej re- 


Książeczkę tę wydaną w dogodnym forma- 
cie, każdy przeczyta z wielkim pożytkiem du- 
chowym — ale szczególniej nadaje się na oko- 
licznościowe podarki dla młodych osób, k:ó6- 
rym zagadnienia życiowe przedstawi w nowem 
a wysoce subtelnem i jedynie  prawdziwem 
oświetleniu, 

,_ JERZY OSTROWSKI: „Ziemia św. Krzyża”. 
[Gebethner i Wolff, Warszawa, 1929. 

: Ukazały się w druku wspomnienia z podróży 
Brazylji p. t. „Ziemia św. Krzyża“ znanego po- 


i wyobrażeń ó krainie tak ciekawej samej przez 
się, a tak ważnej dla nas ze względu na stałą 
emigrację polską do Brazylji. 

„PRZEGLĄD POWSZECHNY“, 
Kopernika 26, czerwiec 1929. 

W czerwcowym numerze „Przeglądu Powszech- 
nego“ prócz streszczonego już przez nas artykulu 
ks. Red. Urbana o małżeństwach cywilnych, po- 
mieszczono jeszcze następujące: Pref. Halecki — 
Przełom w dziejach Unji w XIV. w. Ks. Dr. J. 
Pastuszka: Kultura a religja: Ks. St. Podoleński: 
Ku kryzysowi urodzin na Zachodzie; Dr A. Ni- 
wiński: Dzieło kardynała Ferrari. Dalej ..przegląd 
piśmiennictwa, „sprawy Kościoła“ ks. Red. Ur- 
ana i sprawozdanie ks. Red. Rostworowskiego 
z konferencji pokojowej katolików polskich i nie. 
mieckich w Berlinie. 


Kraków. ul 


Niezmiernie aktualny cykl książek 
PROF. EMILA WYROBKA, 


poruszających najżywotniejsze zagadnienia, ty- 
czące się zdrowia społeczeństwa i jednostki, nie- 
zbędne dia rodziców, kapłanów i wychowawców. 


NOWOŚĆ!! „Choroby Weneryczne*  NOWOŚĆ!! 


ich skutki, znaczenie w życiu jednostki i społe- 

czeństwa, tudzież sposoby leczenia i zapobiegania, 

wydanie IV-te, przerobione i powiększone z 22 ry- 
cinami rok 1930 (str. 200), cena 6 zł. 


2) Alkoholizm i prostytucja, obłęd opilczy, 1po- 
jenie patalogiezne, dipsomanja, alkoholizm wro- 
dzony. neurastenja i samobójstwo. Morfinizm i ko 
kainizm. Kult rozpusty. Reglementacja i abolicjo- 
nizm. (Str. 225) ilustrowane. Cena 4 zł. 


3) Choroby nerwowe i umysłowe. Paraliż po- 
stępowy, wiąd rdzenia, melancholja, psychozy ma- 
njakalno-depresyjne, spaczenie umysłu z urojenia- 
mi, rozpad myśli, idjotyzm i głupota moralna. Ona- 
nizm. Neurastenja. Histerja i epilepsja. (Str. 162) 
ilustrowane. Cena 4 zł. jednocześnie poleca się naj- 

nowsze wydanie 


SZCZĘSNY MIŁOCIŃSKI: 


1) Lilje, Osty, Stokrótki i Niezabudki. _ Wią- 
zanka symbolicznych wierszy, pięknych śpiewek, 
mądrych przysłów i aforyzmów, nadających się 
do wpisywania w pamiętniku lub wygłaszania przy 
rozmaitych zabawach i okolicznościach (str. 96) 
cena 80 gr. 


2) Zbiór Toastów z Okazji Chrzcin i Wesela 
oraz różnych mów, nadających się do wygłasza- 
nia podczas wielkich uroczystości obchodów i za 
baw rodzinnych. społecznych, patrjotycznych, ze 
znacznym uwzględnieniem tła ludowego i histo- 
rycznego. (Str. 224). Cena 2 zł. 

8) Wzornik do pisania listów miłosnych, odno- 
szących się do różnych okoliczności, poruszający 
bardzo ważne temata i zagadnienia aktualne. Str. 
128. Cena 1.20 zł. 

Powyższe książki do nabycia razem hıh 04 
dzielnie w księgarni 

„WIEDZA I SZTUKA“ 
Kraków, uł. Gołębia 10/G: 


- akt : 3 Me obra. 44 do srehrzenia i złocenia w ogniu. 118 
"jem pocziowem na koszt A>, dA TECE „Słos Karodu 3 Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach AET 
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ZOFJA MEISNERÓWNA, 35 


Mewy. 


Kilka tańców przetańczyła jeszcze z đu- 
żem ożywieniem, ale przed mazurem wymó- 
wiła się bólem głowy i usunęła się do cichej 
kajuty, fantastycznie przystrojonej. 

Nie mogła opędzić się prześladującej ją 
myśli o mążu. Dopatrywała się podobień- 
stwa w każdej nowospotkanej twarzy, do- 
słuchiwała się jego głosu w każdym niemal 
nowym głosie i ciągle wyglądała z lękiem, 
czy nie dostrzeże gdzieś jego wysokiej po- 
staci, tak innej od wszystkich i mimo 
wszystkie dziwactwa ich stosunku, takiej 
swojej. ; 

Pragnęła go zobaczyć i bała sie. odpy 
chała od siebie myśl, prawdopodobieństwo 
spotkania. 

W pewnej chwili zerwała się Usłyszała 
jakby znajomy krok, ale w drzwiach kajuty 
stanął Kulisz, a za nim liczne roześmiane 
towarzystwo. Otoczyli ją gwarnem kołem, 
usadowili na złomach skał i porwali swoim 


humorem, udając wszyscy rozbitków na 
dnie morza, dostosowując się do dekoracji 
kajuty. 


W przedwieczornej ruchliwej fali prze- 
chodniów szedł ulicą Marszałkowską pan 
porucznik Kieniewicki. Nie spieszyło mu si 
nigdzie, szedł wolno. bezmyślnie, to też po- 
trącali go i wymijali z gniewem rozpędze- 
ni przechodnie, jakby gonili uciekające ży- 
cie, chwilę bezpowrotną. 

Do wolno idącego porucznika przyczepił 
się natychmiast obdarty i blady andrus- 
gazeciarz. 

— Panie poruczniku, proszę kupić, 


Ø 1 sztuczka płótna czeskiego (17 mtr) 
na 80 cm. szerokie 


J 3 ręczniki 
6 chusteczek 


cały kompile? za Zł. 70 


wysyła za zaliczeniem pocztowem 


Jan Hanusz, Kraków XXII 


ulica św. Benedykta 11. 


Zastępstwo Czeskich Fabryk Tekstylnych. 


Przy wpląceniu pieniędzy z góry do PKO 
rk. 405325 nie policzam porta pocztowego. 


Towar doborowy. — Te'efon 2329, 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkowe uig2 część 
zapazowe do tychże. — Stare 
Instrumenta naprawia zestrają 
kupuje lub wymlenis na nowo 


J. R. NIKIEL 


Krakéw, Szewska 2. 
M szełkie| porady przy zakła- 
daniu i kompletowaniu ze- 

społów orkiestralnych, 
udziela bezpłatnie. 


Srzy zakupnach towaru 
porwołymać się 


DD ofczechy damskie 
i dziecinne skarpetki 
męskie, bielizna damska 


| „Ecole Pigier de Paris“ 


pensjonat dla 
panienek w pałacyku 


cęcznych poleca Zofia 
położonym 6 20 min. jAksakowa, Kraków Wi- 
od Paryża. ślna 4. 481 


Dobre utrzymanie, — 
czyste powietrze. 


W programie nauko- 
wym - rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuska etc. — Adres: 


Avenue 11 Novembre 18, 
LA VARENNE (Seino). 


dowa inteligentna 

znająca gospodar- 
stwo, kuchnię obejmie 
zaraz posadę samodziel- 
aei gospodyni na plebanii. 
Zgłoszenia pod „Sumien- 
aa”, Administracja Głosu 
Narodu. 454 


) 


k 


~$ 


12 


w Krakowie, 


~er 


jak 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907. 
PRACOWNIA | 
WYROBÓW ARTYSTYCZNO - GUZELERSKO - BRONZOWNICZYCH 


HENRYK SZTORC 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybulacze, kielichy, pu- 
szki, antypodja, 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


posiada ra składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
townież wszelkie przybory w zakies przemysłu metalowego wchodzące, 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
również wyżej wymienione przedmioły do reperacji, odnowienia, jak również 


[Roz 


NA a CE ORA z) 


Już wyszedł z druku i jest do nabycia 
w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 


Kraków, ulica św. Krzyża 13. 
róg ul. św. Tomasza, 


TOM 1I. 
JAN KASJAN, Rozmów dwadzieścia cztery 
(Pisma 0'ców Kościoła t. VI.) 


Cena zł. 1G6:— 


| 
ZOZ" zg 


pod tirma 


przy ulicy Floriańskiej L. 38. 
POLECA: 


cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


= 
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szcze dziś nie nie jadłem, pirsza gazeta, pa- 
nie poruczniku. 

Kieniewicki miał miękkie serce. Żeby 
się odczepił kupić gazetę i wsadził do kie- 
szeni płaszcza, a chłopak „kopnął się“ do 
nowej ofiary, drąc się w niebogłosy: 

— Pospolitaaaaa! Kurjer Warszaaan... 
Przegląd wieczor... 

Huk, szum, zaduch i ryki samochodów, 
spazmatyczne dzwonki tramwajarzy. Ośle- 
piające bezezelnym blaskiem reklamy wdzie- 
rają się w zmęczone oczy, kłócąc się z le- 
tnim zmierzchem. 

Nareszcie odetchnął szeroko pełną pier- 
sią. Siadł na ławce pod latarnią z nudów 
wyciągnął gazetę i zaczął machinalnie prze- 
rzucać, wreszcie znalazł coś ciekawszego, bo 
pochylił się nisko nad płachtą papieru, 

Nagle zerwał się, spojrzał na zegarek, 
skinął na przejeżdżające auto, wskoczył, 
rzucił adres i zatrzasnął drzwiczki. 

Auto mknęło przez morze pędzących sa- 
mochodów, między oślepiającemi ścianami 
ulic — oknami sklepów. rycząc i wymija- 
jąc ciągle. Wpadli w ciehszą i ciemniejszą 
Koszykową. Minęli Polną, podbili się kilka 
razy na wybojach Filtrowej, wreszcie za- 
trzymali się pod bramą pola Mokotowskiego. 

Jakich tam Kieniewicki użył zaklęć w do- 
wództwie lotniska, czem się wylegitymo- 
wał — sam nie wie. Może bohaterskie loty 
nocne nad Marną, może wstążeczka „Virtuti 
militari“ i dwa razy okuta „walecznych*, 
może wyraz twarzy porucznika a może wre- 
szcie życzliwe słowa poparcia jakiegoś zna- 
jomego ze sztabu, dość == śe po godzinię 
uganianią samochodem po całej Warszawie 
i po całem lotnisku od Annasza do Kaifasza 
zziajany wpadł do kancelarji z małą walizką 


je- |1 z formalną przepustką w kieszeni... 


Otworzyły się olbrzymie drzwi hangaru 
i mechanicy zakrzątnęli się żywo koło wy- 
toczenia maszyny. Zaproponowano mu Pote- 
za, ale machnął ręką niecierpliwie. Nie miał 
tyle czasu, żeby się bawić Potezem. Po 
kwadransie mały, zgrabny Spad drżał już 
w oczekiwaniu. 

Dopinając paski kombinezonu. Kienie- 
wieki raz jeszcze spojrzał na mapę świateł 
po drodze, rzucił jeszcze kilka pytań mecha- 
nikom, wreszcie, drżąc już z niecierpliwości, 
włączył silnik, mechanik rozkręcił śmigę, i 
maszyna lekko podskakując, potoczyła się 
po ziemi, ale po chwili unosiła się już w po- 
wietrzu. Odrazu skierował się w górę, sil- 
nym, prawie pionowym rzutem. Maszyna 
szła jak w tańcu, znacznie lżejsza i spraw- 
niejsza od cieżkiego hydroplanu. Ziemia opa- 
dała coraz niżej, 

Warszawa była bajecznem  mrowiskiem 
świateł, Korytami i wstążeczkami lśniąwych 
uliczek płynęło życie. małe, kłótliwe, pełza- 
jące. A on tu w bezbrzeżu nocy sam, jak 
król niezmierzonych przestrzeni. 

Minął Warszawę, wstęgę połyskującej 
Wisły i wpłynął w zupełną noc. 

Maszyna przemawiała do niego: równym, 
spokojnym oddechem. Nie znał jej, ale serce 
jej uderzało miarowo, wszystkie kanały od- 
dechowe pulsowały normalnie. 


i 

się wyraźniej. W ciemności pełzła wdole ma- 
leńka świecąca gąsieniezka pośpiesznego po- 
ciągu. 

Znowu noc i ciemność, tylko gdzie nieg: 
dzie wdole światełka mizerne znaczą większe 
siedziby i zbiorowiska życia ludzkiego, bo 
wieś o tej porze i do tego w lecie nie pali 
świateł. Tam albo już wszyscy śpią, albo 
siedzą po rosistych sadach i gwarzą o kło- 
potach dni, które minęly. lub o tych, eo idą. 

Życie tamto jakie małe i drobne, 
mrówcze, mikroskopowe. Życie boskie za- 
czyna się tu, w gwiazdach! 

Monotonny szum silnika psuje mu wra* 
żenie lotu anioła nocy albo ptaka, które miał 
w tej chwili, Marży mu się taka siła, która 
go będzie niosła bezszelestnie na skrzydłach 
nocy. Spojrzał na zegarek na kolanie, prze” 
straszył się mijaniem nieubłaganego czasu, 
dodał gazu, 

Na horyzoncie ukazała się po lewej 
stronie łuna świateł, wyciągniętych długą 
zgiętą linją jak bumerang, spuchnięty na za- 
łamaniu. 

Gmach oświetlonej fabryki na uboczu ka* 
zał mu się domyśleć. że to Grudziądz. 

Dopiero ‘Grudziądz! 

Wzmocnił szybkość! . 

Daleko za sobą zostawił pożar nieba nad 
Warszawą, przeleciał jakie dwieście pięć- 


a 


Rozkoszował się jej cichem posłuszeń- ; dziesiąt kilometrów i za pół godziny zoba- 


stwem. Ale nie miał czasu na to, bo musiał 
uważać na drogę. 


| 27 morze, odetchnie jego jędrnem. zdro- 


„wem powietrzem! Ale czas wydawał mu się 


Noc byłą cicha i spokojna, bez wiatru. beznadziejnie długi. 


Powietrzejseiepłym oddechem 


za skaczącą osłoną. Ale przeważnie Spad 
szedł równo i spokojnie płynnym lotem. 
Brodnica spała, tylko dworzec rysował 


"woły wało | 
chwilami do jego gniazda. Gwiazdy mrumały | 


A tam tymczasem mija nieludzki czas. 
.. Noc schodzi... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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